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Ewangel a
św. Marka rozdział 8, wiersz 1—9.

W one dni, gdy wielka rzesza była, a nie 

mieli, coby jedli, Jezus wezwawszy uczniów 

Swoich, rzeki im: Zal Mi ludu, iż oto już trzy 

dni trwają przy Mnie, a nie mają, coby jedli. A 

jeśli ich opuszczę głodnych do domów ich, usta­
ną na drodze, bo niektórzy z nich z daleka przy­
szli. I odpowiedzieli Mu uczniowie Jego : bkąd- 

że ich będzie mógł kto tu na puszczy nakarmić 

chlebem ? 1 zapytał ich: Wiele chleba macie? 

Którzy rzekli: siedmioro. 1 lozkazal rzeszy usiąść 

na ziemi. A wziąwszy siedmioro chleba, dzięki 
czyniąc, łamał i dawał uczniom Swoim, aby 

przed nich kładli: i kładli przed rzeszą. Mieli 
też trochę rybek: i te błogosławił i kazał przed 

nich położyć. I jedli i najedli się: i zebrali co 

było z ułomków siedm koszów. A było tych, 
co jedli około czterech tysięcy i rozpuścił ich;

JłauKa o miłosierdziu chrześcijaftsKiero
Co okazuje Pan Jezusów powyższej ewangelji?

Okazuje w uczynku miłosierne Swe serce 
dla cierpiących niedostatek. 1. Ulitował się 
bowiem nad ludźmi, nie mającymi pożywienia. 

Litość tę wypowiada wyraźnie, aby i w A- 
postołach wzniecić podobną litcść. 3. Nietylko 
ubolewa nad ubóstwem tego ludu, ale i zapo­
biega temu niedostatkowi żywności, dzieląc 
chleb i ryby pomiędzy wszystkich, rozmnażając 
cudownym sposobem to, co było na podręczu 
i pozostawiając jeszcze zapas nie mały na dal­
szą potrzebę. 4. Rozkazuje Apostołom, aby 
wzięli udział w tym uczynku miłosierdzia i 
rozdzielali pokarm pomiędzy zgłodniałych. 5. 
Nie zapomina o pokarmie duchownym ludu i 
uczniów; albowiem tym cudem daje oczywisty 
dowód Swego Bóstwa, utwierdza ich w wierze 
i uszy ich, że dary Boże spożywać należy z 
modlitwą i wdzięcznością.

Jaka stąd dla nas nauka?

Z tej ewangielji wynika dla nas nauka, że 
potrzebującym bliźnym mamy udzielać wspar­
cia tak cielesnego, jak duchownego.

Jakież są uczynki miłosierne co do ciała?

Jest ich siedm: 1. Łaknącyćh nakarmić, 2 
pragnących napoić, 3. nagich przyodziać, 4. po 
drożnych w dom przyjąć, 5. więźniów pocieszać 
6. chorych nawiedzać, 7. umarłych pogrzebać

Czy jesteśmy zobowiązani do powyższych 
uczynków miłosiernych?

Jesteśmy do tego ściśle zobowiązani. 1. Na­
kazuje nam to już miłość bliźniego. Miłować 
bliźniego znaczy nieiylko życzyć, ale i czynić 
mu dobrze. Jeśli przeto wzbraniamy się we­
sprzeć go w potrzebie, nie okazujemy gotowo­
ści poratowania go w biedzie, gdy mu ratunku 
potrzeba. Pan Jezus wyraźnie grozi piekielne­
mu karami tym, co są nieczułymi na cudzą nę­
dzę. „Idźcie ode Mnie przeklęci w ogień wiecz­
ny; albowiem łaknąłem, a nie daliście Mi jeść 
itd. (Mat 25, 41). Święty Jan zaś piszę: „Ktoby 
miał majętność tego świata, a widziałby, że 
brat jego ma potrzebę, a zawarłby wnętrzności 
swe przed nim, jaka w nim przebywa miłość 
Boźa?“ (I. Jan 3, 17).

Jakie są uczynki miłosierne co do duszy ?
Jest ich siedm: 1. Grzeszących napominać, 

2. nieumiejętnych nauczać, 3. wątpiącym do­
brze radzić, 4. strapionych pocieszać, 5. krzy­
wdy cierpliwie znosić, 6. urazy chętnie darować, 
7. modlić się za żywych i za umarłych.

Czy powinniśmy także pełnić uczynki 
miłosierne co do duszy?

Tak jest, a to z następujących powodów : 
1. Dobro duszy bliźniego jest o wiele ważniej­
sze od dobra cielesnego; tern większy przeto 
mamy obowiązek dopomódz mu w potrzebie 
duszy i stać się o jego zbawienie. 2. Jeżeli już 
zaniedbanie uczynków miłosiernych co do ciała 
może nas przyprawić o utratę zbawienia, zanie­
dbanie uczynków miłosiernych co do duszy tern 
większym grzechem sumienie nasze obciąży. 
3. Przykazanie miłości bliźniego odnosi się do 
całego człowieka: dotyczy przeto i duszy jego, 
a nawet w stopniu o wiele wyźszm, boć dusza 
jest o wiele wyższą od ciała, za duszę naszą 
przelał przecież Chrystus wszystką Krew Swo­
ją. Jeżelić Pan Jezus mówi, że co uczynimy 
dla ciała bliźniego, uważać będzie tak, jakby-
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j i N ie g o u c z y n ili, te m  m iło s ie rn ie js z y m  
ś m y d j |a d u s z y n a s z e j, g d y  i m y  m iło s ie rn y -  

o u rfź e m y d la d u s z y  b liź n ie g o . „ J e ś li o d -  
rn l^ J 5 ie  lu d z io m  g rz e c h y  ic h , o d p u ś c i te ż w a m  
B ^ e c w a sz n ie b ie s k i g rz e c h y  w a s z e " . (M a t.  

o , 1 4 ) . M ó w i to  s a m  Z b a w ic ie l o  s z ó s te m  u c z y n ­
k u  m iło s ie rn y m , o d n o s z ą c y m  s ię d o  d u s z y .  
J a k ie  w in n y  b y ć u c z y n k i m iło s ie rn e , a b y  b y ły  

B o g u  m iłe i o d p o w ia d a ły d u c h o w i
c h rz e ś c ija ń s tw a ?

1 . Ź ró d łe m  ic h p o w in n a b y ć m iło ś ć B o g a  
n a d rz y ro d z o n a m iło ś ć b liź n ie g o . 2 . B o d ź c e m

J. Modrzejewski.

Pracuj nad sobą !
Zanim twa młodość na wieki przeminie, 
Pracuj nad sobą, hartuj swoją wolę, 
Będziesz złorzeczył kiedyś własnej winie, 
Gdy dziś zaniedbasz ważne w życiu chwiłe.

Pracuj nad sobą, niech twój umysł młody
W mądrość i wiedzę stale się bogaci: 
Niech cię nie trwożą spiętrzone przeszkody. 
Ucz się poświęcać dla dobra współbraci.

Pracuj nad sooą, pokąd ci sił starczy, 
Pnij się do góry, dąż ku ideałom ;
Bo słabych życie niedolą obarczy, 
Starość położy kres młodym zapałom.

d o n ic h  n ie p o w in n a b y ć a n i p ró ż n o ś ć , a n i  

w z g lą d  n a w ła sn y  in te re s , a n i p rz y ro d z o n a m i­

ło ś ć , a n i w ro d z o n a ty lk o  i n a tu ra ln a l i to ś ć . 3 . 

P e łn ią c u c z y n k i m iło s ie rn e c o d o d u s z y , n ie  

p o w in n iś m y s ię p rz e c e n ia ć , le c z  p o w o d o w a ć  s ię  

ro z tro p n o ś c ią .

Pracuj nad sobą, poznaj Polski dzieje, 
Nasze zadania, poznaj własne siły: 
Masz iść niezgięty przez życia koleje, 
Bez winy odejść do chłodnej mogiły.

Pracuj nad sobą ucz się kochać szczerze, 
Wszystko co wzniosłe, szlachetne i czyste, 
Życie od wszystkich ciężar pracy bierze. 
Wszystkich prowadzi przez szlaki cierniste

Wiedz, że ten tylko naprawdę szczęśliwy, 
Kto służy braciom, zło wytrwale pleni: 
Gdy wiosną potem zrasza żyzne niwy. 
Ma prawo plony zbierać z nich w jesieni.

Wskazówki dla początkujących 
amatorów—fotografów.

W ra z z w io s n ą ro z p o c z ą ł s ię s e z o n d la  
a m a to ró w — fo to g ra fó w . D la p o c z ą tk u ją c y c h  z a ­
m ie sz c z a m y s z e re g  w s k a z ó w e k , k tó re u c h ro n ić  
ic h m o g ę p rz e d z b y te c z n e m  p s u c ie m  d ro g ic h  
p rz y b o ró w  fo to g ra f ic z n y c h .

N ie n a le ż a ło b y z a c z y n a ć o d ra z u z e z d ję ­
c ia m i p o s z c z e g ó ln y c h  o s ó b , g ru p  i tp ., g d y ż fo ­
to g ra fo w a n ie is to t ż y w y c h , p o ru s z a ją c y c h , s ię  
w y m a g a  p e w n e j w p ra w y , n a b y te j d o ś w ia d c z e ­
n ie m , o ra z g ru n to w n ie jsz e j d łu ż sz e j z n a jo m o ś c i  
te c h n ik i fo to g ra f ic z n e j. P rz y  p o c z ą tk o w y c h  p ró ­
b a c h ra d z im y w y b ra ć ja k iś d o m , k o ś c ió ł lu b  

t w o g ó le p rz e d m io t  m a rtw y , k tó ry  ź a d n e m  d rg n ie ­
n ie m  lu b p o ru s z e n ie m  s ię p o p s u je w  o s ta tn ie j  
c h w ili z d ję c ia . D la le p s z e g o i o s trz e js z e g o  n a ­
s ta w ia n ia  a p a ra tu  z a le c a m y  p rz e d  o b je k t, k tó ry  
c h c e m y fo to g ra fo w a ć , p o s ta w ić ja k ą ś o s o b ę .  
N a sta w ia ją c n a  n ią a p a ra t, u z y s k a m y z d ję c ie  
d o b re , c z y s te  i o s tre . A p a ra t m u s i b y ć ta k  
u s ta w io n y , b y  s ło ń c e p a d a ło  z  ty łu  z le w e j lu b  
p ra w e j s tro n y . F o to g ra fo w a n ie ’ p o d s ło ń c e m  
je s t k a rd y n a ln y m  b łę d e m  i w y w o łu je  ty lk o  s tra ­
tę k lisz y  i n a k ła d u . N a m a tó w c e w in ie n b y ć  
d o m  w  s a m y m  ś ro d k u , p ły ta n ie p o w in n a b y ć  
a ż d o  s a m y c h b rz e g ó w  d a n y m  o b je k te m  w y k o ­
rz y s ta n a . P o z a te m  w in n iś m y z w ró c ić u w a g ę  
n a s z ą  n a to  b y  n a p ły c ie n ie u m ie ś c ić z a d u ż o  
u lic y lu b  n a jb liż s z e g o  o to c z e n ia , g d y ż to  c z ę s to  
ra z i i p s u je w a rto ś ć e s te ty c z n ą  z d ję c ia .

U w z g lę d n iw s z y  w s z y s tk ie p o w y ż sz e  w s k a ­
z ó w k i, p rz y s tę p u je m y te ra z  d o  s a m e g o  fo to g ra ­
fo w a n ia . P rz e d e w s z y s tk ie m  —  o s tro n a s ta w ić  
a p a ra t. C z a s o ś w ie tle n ia w s k a z u je ta b e la  

o ś w ie tle ń . P rz y  w s u w a n iu  k lis z y a p a ra tu ju ż  
n ie ru s z a ć , b o  c a łe  z d ję c ie k rz y w o  w y p a ś ć  m o ­
ż e . P rz e d  w y s u n ię c ie m  z a s ó w k i k a s e to w e j z b a ­
d a ć z a m k n ię c ie , c z y  d o b rz e i s p ra w n ie d z ia ła ! 
A  p o te m : —  M o m e n t n a jw a ż n ie js z y : Z a s ó w k ę  
k a s e to w ą o s tro ż n ie w y c ią g n ą ć  i : R a z —  d w a  
—  trz y . —  Z d ję c ie d o k o n a n e !

N a stę p n y ru c h : Z a s ó w k ę z a m k n ą ć ! T e ra z  
id z ie m y  d o  c ie m n ic y , g d z ie w ie lk a ta je m n ic a  
s ię w y ś w ie tl i. —  P ie rw s z y m  w a ru n k ie m  w  c ie ­
m n ic y , to p o rz ą d e k i b e z w z g lę d n a c z y s to ś ć .  
N im z a p a lim y c z e rw o n ą  la m p k ę , p rz e k o n a jm y  
s ię , c z y  g d z ie k o lw ie k , ja k o ś w ą sk ą s m u g ą , n ie  
p rz e b ija ś w ia tło d z ie n n e . R ę c z n ik  d o  w y c ie ra ­
n ia rą k  z a w s z e w in ie n  b y ć w  p o g o to w iu . B o ­
w ie m  m o k re m i p a lc a m i ła tw o  p rz e n o s im y p ły n  
w y w o łu ją c y d o  u trw a la c z a , k tó ry d z ię k i te m u  
s ta je  s ię  b e z u ż y te c z n y . T rz y  w a n ie n k i s ą  p o trz e ­
b n e d o w y w o ły w a n ia , w o d y i u trw a la c z a .  
W s z y stk ie  te p ły n y , w  ja k ic h  k lis z e k ą p ie m y ,  
w in n y m ie ć te m p e ra tu rę o k o ło  1 5 s to p n i C e lc -  
ju sz a . Z a z im n e , c h y b ia ją s w e g o c e lu . P ły ty  
z k a s e tk i w y jm u je m y  s u c h e m i p a lc a m i, b y  u n i ­
k n ą ć  p la m  n a k lis z y . P rz y  w y w o ły w a n iu  p ły tę  
ró w n o m ie rn ie o p łó k iw a ć . D o w a n ie n e k  —  i 
p ły t o ro z m ia ra c h  9 ra z y 1 2 w y sta rc z y  1 1 9  g m .  
p rz y g o to w a n e g o  ro z c z y n u . W y w o ły w a n ie  trw a  
o d  4 — 6  m in u t. J e ś li p ły ta p rę d k o  ś c ie m n ie je ,  
s tw ie rd z a m y , ż e  z o s ta ła p rz e ś w ie tlo n a . J e ż e li  
z a m a ło  ś w ia tła  d o s ta ła p o z n a je m y to p o  p o -  
w o ln e m  w y ja w ia n iu s ię p o s z c z e g ó ln y c h k o n tu ­
ró w  u ję te g o  o b ra z u . N o rm a ln ie  o ś w ie tlo n a  o k a ­
z u je p o  je d n e j ju ż m in u c ie o b ra z u ję ty ró w n o ­
m ie rn ie i w y ra ź n ie . P o  w y p łu k a n iu  w  w o d z ie  
w k ła d a m y  p ły tę d o u trw a la c z a . N a le ż y u w a -
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żać na równą mniej więcej temperature powyż­
szych kąpieli Utrwalanie trwa 19—15 minut 
i powinno w ciemności być przeprowadzone. 
Dostatecznie utrwalona nazywa się płyta wten­
czas, jeżeli biały odcień patrząc na stronę bły­
szczącą kliszy, zupełnie zniknie. Po osiągnię­
ciu takiego własnego wyglądu powinniśmy je­
szcze raz tak długo zostawić klisze w wanien­
ce. Jeżeli płyta za krótko była kąpana, staje 
się żółtą i z biegiem czasu zupełnie niemożliwą. 
Płókanie kliszy w wodzie płynącej trwa pół 
godziny, w stojącej dwie godziny przy 6—8 
razowej zmianie wody na świeżą. Następnie 
musimy klisze dobrze i mocno spłókać (najle­
piej pod wodociągiem i tp.) i ustawić do wysu­
szenia.- Lecz nie na słońce i nie przy ciepłem 
piecu. Płyta powinna się suszyć w miejscu 
wolnem od kurzu i piasku. Po wysuszeniu kli­
szy należy stronę szkła dobrze oczyścić z pow­
stałych na nim plam wodnych, gdyż takowe 
okazałyby się po wykopjowaniu na odbitce. Teraz 
wkładamy kliszę do kopjo-ramki, stroną emulsji 
do wewnątrz, następnie papier do kopjowania,

Ten, Kłów po życie sięgał ąoweGFEDCBA

D n ia  3 s ie r p n ia t e g o  r o k u  m in ie 3 1 la t o d  
ś m ie r c i A D A M A  A S N Y K A .

K im  b y ł A s n y k  ?

N a  to p y ta n ie p o s ta r a m y  s ię w n in ie j s z e m  
a r ty k u lik u  o p o w ie d z ić .

U jr z a ł o n ś w ia t ło  2 1 w r z e ś n ia 1 8 3 8 r o k u  w  
K a lis z u . O jc ie c  j e g o  b y ł o f ic e r e m  w o js k  p o ls k ic h , 

to  t e ż o jc ie c  d o ś ć s u r o w o  w y c h o w a ł s w e g o  s y -  
n a » g d y  m a tk a ty m c z a s e m  p ie ś c i ła g o  ja k  ty lk o  
m o g ła .

P o  w y s tą p ie n iu z w o js k  o jc ie c A d a m a  z a ło ­

ż y ł w  K a lis z u  k s ię g a r n ię , z k tó r e j p r z y s z ły p o e ­

ta  ja k  n a jw ię c e j k o r z y s ta ł . S a m  m ó w ił s o b ie , 

ż e , „ k s ią ż k i s ta ły  s ię m o ją n a m ię tn o ś c ią * .. .

A s n y k  m ia ł  la t 1 0 , k ie d y  w y b u c h ło  w  1 8 4 8  r . 

p o w s ta n ie . D o p ie r o w te d y  z a c z ą ł m y ś le ć p o ­

w a ż n ie i p o s ta w ić s ię n a d  lo s e m O jc z y z n y i z  
n ią  z w ią z a n ą  „ n a d z ie ją " . P o te m , to c o ś d la  A s ­

n y k a , c o  j e s t n ie b ia ń s k ą  „ c z a r n o m y ś ln ą  m u s z k ą " . 
J u ż w te d y  p r ó b o w a ł n o w in y  p is a ć , c o  m u  s ię ja ­

k o  ta k o  u d a w a ło .

S z k o łę p o c z ą tk o w o  u k o ń c z y ł w  m ie ś c ie r o -  
d z in n e m  p o d  t r o s k liw e m  o k ie m s w o je j m a tk i. 

Z  c z a s ó w  ty c h  o s ta ły m u  s ię n a jm ils z e w s p o r n ic -  
n ia , k tó r e w  p r z y s z ły m ż y c iu , p e łn y m  r o z te r e k  
d u c h o w y c h , s ta ły s ię d la ń p r a w d z iw ą o s ło d ą .  
A le n a jm ils z e m  z e w s z y s tk ic h  w s p o m ie ń , to , 

. .„ c ic h e w z g ó r z e . 
N a  n im  r o s n ą  p r z y  f ig u r z e  

R o z ło ż y te , p o ln e r ó ż e " .. .

W  c z a s ie , g d y  n a  u n iw e r s ty te c ie w  W a r s z a ­

w ie  u c z y ł s ię  z a  le k a r z a , r o z p o c z ą ł s w o ją  d z ia ła l ­

n o ś ć n a r o d o w ą , a le  ż e M o s k a le z a c z ę li g o w ę ­

s z y ć , w ię c  m ło d y e s k u la p c z e m p r ę d z e j z n ik ł z a ­

g r a n ic e . N ie d łu g o  ta m  p o z o s ta ł , b o  t ę s k n o ta  z a  
d o m e m  i k r a je m  —  c h w il i s p o k o ju  n ie d a ła .  
V ^ r o c isz y  d o  k r a ju  —  p r z y g o to w y w a ł w r a z z  in ­

n y m i n a r o d o w c a m i r e w o lu c ję .

U c z u ł w te d y  w s o b ie , ż e j e s t „ d z ie d z ic e m  
lu tn i"  s ło w a c k ie g o . W o ła ł w ię c z a n im , ż e  P o l ­

s k a  j e s t „ w in k e lr id e m  n a r o d ó w ."

C h c ia ł A s n y k  z b u d z ić ś w ia t i „ n o w y c h s z u ­

k a ć d r ó g " , w ię c t ę s k n i d o  „ p r a w d y  ja s n e g o p ło ­

m ie n ia " .

tak, by emulsja przyległa do kliszy. Zamkną­
wszy ramkę, wystawiamy ją na działanie światła 
dziennego. Chcąc stwierdzić, czy kopjowanie 
już ukończone musimy, tę czynność uskutecznić 
w cieniu. Wskazaną rzeczą jest odbitkę coś­
kolwiek przekopjować. Po wypłókaniu wkła­
damy odbitkę do złotej kąpieli, która się skła­
da z fosiarczanu sodowego i z chlorku złota. 
Odbitka powinna się filsować przy stałem po­
ruszeniu kuwety (wanienki) przez 10 minut. 
Następnie — dobrze spłókać w wodzie (to sa­
mo postępowanie jak przy kliszach). Odbitki 
należy suszyć w przejrzystem miejscu, najlepiej 
w pozycji wiszącej.

Oto kilka cennych uwag dla początkujących 
amatorów—fotografów, których na pewno nie 
pożałuje, przestrzegając je ściśle. Stosując się 
bowiem do nich, nabywamy od razu zamiłowa­
nie do tak pięknego zajęcia i otrzymywać bę­
dziemy zdjęcia czyste, ostre i dobrze oświetlone.

A więc do dzieła!...
Konrad Sikora, Toruń.

Z g n ie c e n ie  p o w s ta n ia , to ja k b y w ie lk a t r a -  
g e d ja n ie ty lk o  n a r o d u , a le  ta k ż e i d u s z y  A n s y k a . 

W c z e s n y  n a s tr ó j s w e j d u s z y  ta k  A s n y k o p is u je :  

. . .„ C o  s ię d z ie je w  d u s z y  c z ło w ie k a  p o  ta ­

k im  r o z b ic iu  k r a ju , w  c z ło w ie k u , k tó r y b ie -  
r z e u d z ia ł c z y n n y w  j e g o  r a tu n k u  ! S tr a s z n e !  

to  j e s t s tr a s z n e , ż e  m ó w ić o  t e r n n ie m o ż n a . 
O s ta tn i r a z p r z e k r o c z y łe m  g r a n ic ę w n o c y , 

p ie s z o , p r z e z  D u b ie , p o te m  o p a r łe m  s ię a ż  
w e W ło s z e c h  z d o b r y m  n a  ty fu s p r z y ja c ie ­

le m . B y łe m  d łu g ie  ty g o d n ie w  s z p ita lu ,  p ie ­

lę g n o w a łe m g o . K o n a ł p o w o ln ie . M u s ia -  

łe m  n a  to k o n a n ie p a tr z e ć . N ie m ia ł n ik o ­

g o . J a j e d e n b y łe m  d o  o s ta tk a . S tr a sz n e  

w ie ś c i p r z y c h o d z iły j e d n e p o d r u g ic h , a  
k ie d y m  s ię  o c k n ą ł, ju ż  b y ło  p o  w s z y s tk ie m u " .

N a p r a w d ę , ż e T y lk o A s n y k m ó g ł ty lk o ta k  
o k r o p n e m ę k i p r z e ż y w a ć , a m o ż e i w ię c e j b y ło  

w te d y  ta k ic h  s z la c h e tn y c h  ja k  łz a  h e r o s ó w .

P r z e z d łu g i c z a s  j e sz c z e  n ie m ó g ł s ię  p o g o ­

d z ić  z m y ś lą  —  z r e s z tą  ja k  w s z y s c y  in n i r o m a -  

ty c y  —  ż e P o ls k a  w  n ie w o li , ż e n ie z d o b y ła  s ię  
n a w y s iłe k ,  b y  w s tr z ą s n ą ć  z s ie b ie c ią ż ą c e  n a  n ie j  
k a jd a n y .

f le g m a ty k ie m  : n a  ś w ia t  p a tr z y  o b o ję tn ie , ja k  z b o ­

la ły  i s c h o r z a ły c z ło w ie k . W  s o b ie c z u je , ż e  j e s t  

„ r o z b iłe m  n a r z ę d z ie m " , k tó r e n ie z d o ln e j e s t  

„ w y d a ć d ź w ię K u " , a „ p ę k n ię te s tr u n y z a d r z e ć  
n ie m o g ą “ .

P o d łu g ie j tu ła c z c e p o  o b c y c h  k r a ja c h , w r a ­

c a  A s n y k  d o P o lsk i d o K r a k o w a , g d z ie r o z p o ­

c z ą ł s w ę  d z ia ła ln o ś ć p u b lic y s ty c z n ą  i s p o łe c z n ą .  
Z a k ła d a ta m  g a z e tę „ R e fo r m ę " i T o w a r z y s tw o  
S z k o ły L u d o w e j, o r g a n iz a c ję  p o d o b n ą  d o  T o w a ­

r z y s tw  C z y te ln i L u d o w e j.

W  n a d w ie c z o r n y c h  g o d z in a c h  c h o d z i p o  u li­

c a c h  i p o la c h  i p is z e  s o b ie  „ ta k  d la  o s ło d y "  w ie ­

r s z e k a r m e lk o w e . Z b łą d z i c z a s e m  p o d d r z e w o  

z a m ia s to w e , n a  k tó r e m  g r o m a d a  w r ó b li s z c z e b io ­

c e —  w te d y  r a z e m  z n im i

. . . , ,z  lu d z i s ię s ię d z iw u je ,  

ż e  n a jm ę d r s z y  z n ic h  n ie w ie ,  
g d z ie  s ię s z c z ę ś c ie z n a jd u je "  . . .



L e c z w r a c a ją c d o m ia s ta , d o lu d z i, w o ła z  
p o d n ie s io n y m  c z o łe m  :

. . . „ T r z e b a z  ż y w y m i n a p r z ó d  iś ć . 
P o  ż y c ie s ię g a ć n o w e !"  . .  .

P r z e d  ś m ie r c ią  o p u s z c z o n y  p r z ez w s z y s tk ic h

1 1 2 —

s w o ic h  b lis k ic h , p o k r z e p ia ł s ię A s n y k :

„ P o ś m ie r c i k o c h a ć m n ie b ę d z ie s z

T y c h ło d n a , m ilc z ą c a  r z e s z o  !“

U m a r ł A s n y k  w b e z n a d z ie jn y m  d la P o ls k i 
c z a s ie , b o w  1 8 9 7 r o k u .  Z . B .

Skarb Watażki
3 2 )  P O W I E Ś Ć .

N im  w s z a k ż e p r z e n ió s ł s ię ta m  z u p e łn ie , to ­

w a r z y s z y ł te ś c io w i d o K o n s ta n ty n o p o la , k tó r y , 

ż e g n a ją c z a w ó d k u p ie c k i, c h c ia ł u p o r z ą d k o w a ć  

s w e l ic z n e s to s u n k i n a W s c h o d z ie .

J e c h a li p r z e z M u lta n y . K ilk a m il z a  g r a n ic ą  

p o ls k ą z a tr z y m a li s ię d la o p o c z y n k u  w  n ę d z n e j  

g o s p o d z ie . Z d a ła w id a ć b y ło  n a w y s o k ie j s k a le  

w ś r ó d  c ie m n y c h  b o r ó w  p o n u r y , s a m o tn y  m o n a s te r .  

B y ła to W e r e ż a n k a . F o g e lw a n d e r z ż o n ą s w ą  i 

te ś c ie m  r u s z y li ju ż w  d a ls zą  d r o g ę , k ie d y  o lb rz y ­

m i b u r y p ie s z g ło ś n e m u ja d a n ie m w y p r ze d z ił  

p o d r ó ż n ą k a r e tę ’ i z a b ie g ł k o n io m  d r o g ę , ja k b y  

ic h  p u ś c ić d a le j n ie c h c ia ł.

—  B im b a sz a —  z a w o ła ł z e  z d z iw ie n ie m  F o ­

g e lw a n d e r .

W  te jż e c h w ili s ta n ę ła  u d r zw icz e k k a r e ty  

s z c z e g ó ln a ja k a ś p o s ta ć . B y ł to k r ę p y m ę ż c z y ­

z n a  z tw a r z ą p e łn ą  b liz n g łę b o k ic h , z p r z e n ik li- 

w e m i, m a łe m i o c z k a m i, z d u ż ą  d z ik ą b r o d ą . U -  

b r a n y b y ł w  b r u d n y  i p o s z a r p a n y h a b it m n ic h a .

B y ł to T r o k im  w a ta ż k a .

—  H o , h o ! p o s tó jc ie n o c h w ilk ę —  w o ła ł z  

w y r a z e m  s z c z e r e j r a d o ś c i n a s w e j s z p e tn e j tw a ­

r z y  —  p o s tó jc ie , ja s n y p a n ie r o tm is tr z u  ! . . . O t,  
s ta r y z n a jo m y w a s p o z d r a w ia , T r o k im  Ż y r , h a j ­

d a m a k  ! ,

—  C ó ż ty  tu  r o b is z  ? —  z a p y ta ł F o g e lw a n d e r  

p a tr z ą c n a s tr ó j k a m p a ń c z y k a .

—  O t c o r o b ię w  m o n a s te r z e s ie d z ę  ! —  o d ­

p a r ł T r o k im  —  A le c ó ż , m o n a c h y s z e lm y ! d a ł  

ja im  z ło ta  d u ż o , o t ta k  d u ż o ... w s z y s tk o  o b ie c a li , 

m ó w ili , ż e m n ie p o p e m  z r o b ią ; a te r a z k r ę c ą  i 

c y g a n ią ; a n i im  m ó w  o te r n , m o n a s te r z a m ia ta ć  

m i k a ż ą ! A le d o b r z e i t< x k , ż e m im n ie d a ł  

w s z y s tk ie g o , m a m  te g o  d o b r ą k u p ę je s z c z z a k o -  

o a n ą , h e n ... w  ty m  s in y m  b o r u , w id z ic ie  ta m  d a ­

le k o z a m o n a s ty r e m  ! . . . C z e k a m  je n o c z a s ja k iś ,  

a ja k  m i b ę d z ie m a r k o tn o w  W e r e ż a n c e , m o n a ­

s ty r p o d p a lę , ą m o n a c h ó w  z a m k n ę , a b y  ż y w c e m  

w  p o p ió ł p o s z ły z d r a jc y  !

I z a ś m ia ł  s ię  o k r u tn ie , p o k a z u ją c  s z e r o k i r z ą d  

b ia ły c h , d u ż y c h z ę b ó w .

F o g e lw a n d e r  k a z a ł r u s z y ć w o ź n ic y .

—  H e j, h e j ! p a n o c zk u ja s n y p a n o c z k u —  

w o ła ł d a le j T r o k im , k tó r y n ie z d a w a ł s ię b y ć , 

tr z e ź w y m  —  g łu p i w y b y li, s k a r b u  w y  n ie c h c ie li-  

o t i m a r n ie p o s z e d ł.. . S z a c h in m n ie p r z y  s k a r ­

b ie n a p a d ł; z a b ił ja je g o , z a b ił ja  d w ó c h  p a c h o łi 

k ó w , m a s z to b ie s k a r b , p s i s y n u  I .. . D o p r a w ił i 

m n ie S z a c h in , p r a w d a , to p r a w d a ; le ż a łe m  w  te j  

p ie c z a r z e b e z d u c h a . J a k e m  ty lk o  o tw o r z y ł o c z y  

i d e c h  z n a la z ł, p o c z ą łe m  w y n o s ić z a r a z z ło ta  p o  

tr o s z e  i c h o w a ć  w in n e m ie js c e  n ie d a le c z k o ... W y ­

n ió s ł ja te g o  k u p ę d o b r ą ... P o te m  w  c z a s ja k iś .

g d y s ię  c z łe k  w y liz a ł z n o w u , w r ó c ił ja  p o  r e s z tę .. . 

o h o ! c o w y n a to ? a n i z ło ta , a n i S z a c h in a , a n i 

je g o k o m p s ń c zy k ó w ! C z a r y , w ie r u tn e c z a r y ! . , . 

S z a c h in z  b ie s e m  tr z y m a ł; c z a r t.. . je g o  k u m , p r z y ­

s z e d ł i w z ią ł ic h w s z y stk ic h tr z e c h , a o z ło c ic  

n ie z a p o m n ia ł.. . B o ż e p o m iłu j !

I T r o k im  p o ż e g n a ł s ię tr z y  r a z y ... ty m c z a s e m  

p o w ó z , w y je c h a w s z y  n a  g ła d k ą  d r o g ę , r u s z y ł s z y b ­

k o  i z o s ta w ił g o  z B im b a s z ą  w  ty le .

T u  c z a s n a d m ie n ić ła s k a w y m c z y te ln ik o m ,  

ż e c o  h a jd a m a k  p r z y p is y w a ł p a k to m  S z a c h in a  z  

p ie k ie ln e m i m o c a m i, s ta ło s ię d r o g ą n a tu r a ln a , a  

n a s tę p u ją c ą . Z a r a z p o p o w r o c ie d o K a m ie ń c a  

z o w e j w y c ie c z k i w  ja r y , F o g e lw a n d e r s ta w ił s ię  

r a z e m  z  P o r w is ze m  i s tr ó ż e m  ja ń c zy n ie c k ie j k a r c z ­

m y u p a n a k o m e n d a n ta g e n e r a ła d e W itte i tu  

o w s z y stk ie m  z r o b ił fo r m a ln e z e z n a n ie .. .

Z a r a z n a z a ju tr z w y s ła n o  ta m  o s o b n ą  k o m i ­

s ja i o d d z ia ł ż o łn ie r z y .

S k a r b , k tó r y m im o , ż e  ju ż n ie  b y ł c a ły , m ia ł  

w  is to c ie o g r o m n ą w a r to ś ć . D e p o n o w a n o  g o w  

tw ie r d z y  k a m ie n ie c k ie j , a c ^ łą  s p r a w ę p o w ie r z o ­

n o o s o b n e j k o m is ji , k tó r e j F o g e lw a n d e r w r ę c zy ł  

b r y la n t i p u c h a r z p la s tra m i. W y d a n o o g ło s z e ­

n ia , a b y  w ła ś c ic ie le z r a b o w a n y c h k o s z to w n o ś c i 

z g ła s z a li s ię z d o w o d a m i. K ie lic h y  i in n e  s p r z ę ­

ty k o ś c ie ln e  p o  w r a c a n o k o ś c io ło m , p o n ie k tó r e  

z n a c z n ie js z e k o s z to w n o ś c i z g ło s il i s ię p r a w i w ła ­

ś c ic ie le , a le p r e te n s ji d o  g o tó w k i m a ło  k to m ó g ł  

u d o w o d n ić .

S k a r b o w i la ty c z o w s k ie m u z w r ó c o n o c z ę ś ć  

z łu p io n e j k a s y , h o s p o d a r je g o m o ś ć n ie o tr z y m a ł 

n ic . C a ła  s p r a w a w lo k ła s ię n ie s k o ń c z e n ie  d łu ­

g o ... a ż  n a r e s z c ie  u c ic h ła  z u p e łn ie  w ś r ó d  n ie s z c zę ­

ś liw y c h  z a m ie s z e k  d o m o w y c h .

W s p o m n ijm y te r a z  o  n a s z e j  tr ó jc e  ż o łn ie r s k ie j , 

o P o r w is z u , O g a r k u i K w a c k im . M a u r o d u k a s  

w y n a g r o d z ił ic h h o jn ie z a u r a to w a n ie c ó r k i, F o ­

g e lw a n d e r z a u r a to w a n ie ż o n y . K a ż d y z n ic h  

o tr z y m a ł p o p ię ć s e t w a ż n y c h h o le n d e r sk ic h  d u ­

k a tó w . K w a c k i n a d to  o tr z y m a ł z a in s ta n c ję F o -  

g e lw a n d r a u g e n e r a ła , W itte g o p a r d o n  i r a n g ę  

c e u g w a r ta , k tó r ą p e łn ił w z o r o w o  je sz c z e  la t d w a ­

d z ie śc ia a ż d o ś m ie r c i g e n e r a ła , k tó r e g o  k o c h a ł  

i u w ie lb ia ł.

P o r w is z p ła k a ł ja k  d z ie c k o , g d y  s ię r o z s ta ­

w a ł z e s w y m r o tm is tr z em . W y s 'ą p ił w k r ó tc e z  

d r a g o n ji i w r ó c ił p o d  J a r o s ła w  d o w io s k i r o d z in ­

n e j . T u s p ę d z ił s p o k o jn ie  i s z cz ę ś liw ie r e s z tę  

ż y w o ta . W e s o ły g w a r d ja k O g a r e k  p o w r ó c ił d o  

W a r s z a w y , o ż e n ił s ię  z m a ję tn ą  m ie s z c za n k ą , z a ­

ło ż y ł s k le p , k u p ił k a m ie n ic z k ę  i ta k  z u b o g ie g o  

ż o łn ie rz a  s ta ł s ię z a m o ż n y m  o b y w a te le m  s to lic y .

K O N I E C .


